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F «szynowych. Nąd Piavą udało śię nieprzy- 


Pocenia na froncie włoskim. 
Xiedeń. Visma niemieckie zamieszczają 
g cog 1uformacył szwajcarskich o położe- 
we W nazech. 4 Paryża nadchodzą wia- 
~, że miasta Treviso, Bassano, 
Liv i Asoio zostały częściowo zburzone 
(o abiwauiem artyleryi. Włoska i francu- 
s. «liylerya nie może sprostać artyleryi 
uusozekiej, która ma przewagę liczebną. 
„ip o” donoszą, że uderzenie austryackie 
i za się i polożenie nad Piawą staje 
re bardzo poważne. Mimo to nie ma 
na razie obaw, aby powtórzyły się wypad- 
si z uud Soczy. Korespondent wojenny 
„„latllnać przypuszcza, że na odcinku 15 
nin. wiedzy Ciaon a Andra odbędą się no- 
vu wielkie walki. Huk dział stychąć w Pa- 
ucte 1 Wenegyi. 
wedle zapatrywania krytyków wojsko- 
4a wioskich Austryacy podejmują ude- 
pa pzedewszrystkiem na skrzydia pozy- 
nid Piave, Na Montsilo i w lagunach 
uworzcm walki trwają bez przerwy. 


t<zaza Siy nacisk wywierają wojska 
(uje ya Costel Franco i Asolo. 
blcawożcasca „Sęcoloś stwierdza, że 


, bmoevie jest w obecnć] chwili panem 
U.eji. Wyżyna Asiago została przez Wio- 
va duskonsie p.zygotowana do oporu. 
b cjsze oulzinfy pracowały dzień i noe 
, bwiową nowych dróg Go Tyrolu i do 
uf Sugano. Do zdobywania gór przy- 

yarun się przez specyalne ćwiczenia, 
SG UE nów ;kszono ezterokrotnie. 


KOMUNIKAT WŁOSKI, 
Wiedeń. Kouięnikat z 20 czerwca. Na po- 
su Monteijg i wzdłuż Piave trwa walka 
. przerwy i Mieubłaganie. Wezoraj wie- 
ar odparliśmy nieprzyjaciela wzdłuż ko- 
i Moie Geilamo i zmusiliśmy cały jego 
t.jont atakowy «a półmoeno-wgchodnim od- | 
cinku Monreilo do cofania się przyczem 


zęliśmy 1220 jeńców i wiele karabinów 


jłcielowi przy pomocy świeżo sprowadzo- 
nitch posików, początkowo w odcinku Zen- 
spa zyskać na teręnie. Został jednak po- 
wstrzymany a następnie przez kontratak 


zmuszony do cofania sr. Obszar utracony |P 


na zachód od San ł 
ściowo i wzięliś, ¿aytem , 513 jeńców. 
(l zesko -słowackie ouuziały przypieczę- 
towały swe ideały wolności i nivzywisłości 
a które wraz z nfimi walczą pierwszą krwią, 
4estrzelono 14 aparatów nieprzyjacielskich, 

Na płaskowyży Asiago wzięły francuskie 
oddziały w nagłem zaskoczeniu nieprzyja- 
cieka na odcinku Bertiga i Pennar 102 jeń- 
ców. Nasze wojska zdobyty ponownie Mon- 
te Costalunga, biorąc 100 jeńców. Ataki na 
Monte Carno ogparto. : 


Powstanie Czecho-Słowaków. 


Moskwa. B. kor. Pet. ag. tel. donosi: Po- 
wstanie czecho-głowaków tnwa dalej i utru- 
dnia połączenia na kolejach syberyjskich, 
sraz zaopatrzenie centrów" przemysłowych 
w żywność. Położęnie w Pensa stało się 
lowążnem, gdyż mjasto znajduje się w mo- 
tv powstańców, sdrzy rozporządzają auto- 
Auobilami pancernymi i artyleryą. Między 
wojskami sowietów a czecho-słowaków wy- 
Wiązała się powaśna walka. Ze wszystkich 
stron wysłano na zagrożone miejsce posiłki. 


udzyskałiśmy czę- 


DLA NIEJ. 
Powieść jprółczesna. 


(Ciąg. dalszy), 


Wszczęła się rozmówa © wojnie, © przy- 
puszczałnen. zwycięstwie Rosyan, wtem 
wstał od stołu Ugorski, zbliżył się do otwar- 
tego okna i nasłuchiwśł, 

Wszyscy z pewnem 
na niego. Po chwili z 
cych mówiąć: 

— Aeroplan nad nami. 

Porwano się od stołu, ażeby zobaczyć to 
uziwo, tylko Malski został i słodził podaną 
Lerbatę. «a 

Wyszli przed dwór i w jasnej, księżyco- 
wej nocy ujrzeli coś w rodzaju olbrzymie- 
g0 ptaka, który z właściwym sobie hurko- 
tem maszyneryi, płynął wspaniale w prze- 
stworach powietrznych z zachodu na 
wschód. l 

— Wojna się zbliża, — rzekł Darzynow- 
ski, — oby nam przyniosła wolność. “ 

— Ohyba nie z tej strony, — powiedział 
Ugorski, — bo 
głiszeze nikt“ 


ziwieniem patrzyli 
ócił się do siedzą- 
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h Wydanie całodzienne na 
ə prowincyi i w oknp. austr. 
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CENA 36 


Przedpłata wynosi: 


Wwrakowie || W Austro- Węgrz. i Ziem. okup. 
| zodnoszeniem | bez odnoszenia || l-razową przes. | 2-razową przes. 


Miesięcznie . . « « « » » » « » K 7.20 K 6040 K 7.29 K 8&— 
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Rocznie . » zło alnow e © » € . 84.— " 16.— . 84,— LJ 96.— 
Narodu“ 


Zamawiać „Głos 


Obecnie czecho-słowacy są panami miast | moglibyśmy jutro rozpocząć rokowania po- 
Miasskijai Czelabińska, oraz linii | kojowe. Niestety demokracya w żadnych 
łącznikowych. Zażegnania powstania można jZ krajów wojujących nie jest tak rozwinię- 
się spodziewać w najbliższych dniach, dzię- jtą, najmniej zaś w krajach, które najwię- 
ki przychylności czecho-słowaków dla jcej się na swoją demokracyę powołują. Nie- 


Za Granicą, w Niemczech i Zie- 
ch przez Niemcy okupaw. 


można we wszystkich urzędach pocztowych Austro- Węgier, Polski i Niemiec, we wszystkich agencyach dzienników I bezpo- 
średnio w administracyi. (W Okupacyi niemieckiej wolno jedynie prenumerować za pośrednictwem urzędów pocztowych). — Wpłaty można usku- 
teczniać przekazami pocztowymi, przez Pocztową Kasę Oszczędności (Konto Nr. 23.993), przez Bank krajowy i w Administracyi Wydawnictwa. 


REDAKCYA I ADMINISTRACYA: KRAKÓW, UL, ŚW. KRZYZA 11. — DRUKARNIA UL. ŚW. TOMASZA 35, 
Telefon Redakcyi Nr. 190. — Telefon Administracy! i Drukarni Nr. 3344. — Listów niedostatecznie opłaconych nie przyjmuje się. — 
Prosimy uprzejmie o adresowanie wszystkich listów, dotyczących przedpłaty i ogłoszeń do Adminiatracyi a. 


h Wydanie całodzienne 
Hleg w okup. niemieckiej 


CENY OGŁOSZEN 
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Wydawnictw. 


jak wszystkie inne domy książęce niemie-|cele imperyalistyczne. Gdyby naş) przeci 
ckiè od dawna pracował razem z ludem nie- | wnicy okazali gotowość do rosowaln, to Za- 
mieckim i dziś niema nikogo, coby nie spo-| WSze znajdą nas gotowymi do rozpoczęciu 
giądał z czcią i wdzięcznością ku osobie pertraktacyi i zawarcia honorowego dla cwu 
cesarza, Książęta niemieccy zwłaszcza Ho- jstron pokoju. I u nas dominuje Życzeaie 
henzollernowie zbyt wysoko stoją, by ich | współpracownictwa w przywróceniu takich 


wojsk sowietów, gdyż wszystkie zajścia, wy- 
wołane zostały tylko przez ich oficerów i 
przez amtirewolucyjne żywioły rosyjskie. 


Spisek kontrrewolucyjny. 


Moskwa. B. kor..W oficyalnem obwiesz- 
czeniu o aresztowaniu uczestników konfe- 
rencyi prawicy . socyalno - rewolucyjnych 
menszewików powiedziano, że według skon- 
fiskowanych papierów celem zgromadzenia 
było obalenie rządu i zwołanie kon- 
styiuanty. 


UCIECZKA W. KSIĘCIA. 


Moskwa. B. kor. Według oficyalnych do- 
niesień wielki książę Michał Aleksandrowicz 
uciekł z Permu. 


Facyfistyczny wniosek angielski. 

Londyn. B. kor. Reuter. W izbie gmin 
podczas drugiego czytania bilu © konsolida- 
cyi długów państwowych pacyfista M o rt- 
reli zgłosił następujący wnipsek: 

Naród domaga się od rządu zapewnienia, 
że nie pominie żadnej sposobności załatwie- 
nia problemów wojennych w drodze dyplo- 
matycznej przez umowy, dalej daje wyraz 
przekonania, że tajne układy ze sprzymie- 
rzonymi rządami mają być poddane rewizyi, 
ponieważ w obecnym swym kształcie nie 
zgadzająsięonezeelami, dla któ- 
rych Anglia wstąpiła w wojnę, oraz ponie- 
waż stanowią przeszkodę dla pokoju demo- 
kratycznego. 8 

Morroi wywodził, że naród jest zaniepo- 

jony nouwojem apraw, że jesń słusznem 
domagać się od rządu ponownie przed- 
stawiofia Celów wójennych 1 jego pogladów 
na widoki uszeczywistnienia tychże celów. 
We wszystkich krajach wojujących staje gię 
coraz silniejszym ruch na rzecz rozsądnych 
warunków pokojowych, aby (wojnie kres 
ołożyć, 

Wniosek Morrella popierał Filip Snowden. 


0 propozycye pokojowe. 


Rotterdam. B. kor. „Daily Nevs* piszą, że 
mowa Balfoura wobec propozycyi pokojo- 
wych oznacza pewien postęp. Oświad- 
czenie, że układy z Wlochami nie stanowią 
żadnej przeszkody, je»: zadowalniającem co 
najmniej w znaczeniu nr ;atywnem, ale codo 
jądra rzeczy, o które chodzi, rząd zachowu- 
je ciągle jeszeze milezenie. 
Dziennik zapytuje, dlaczego rządy koalieyi 
nie zużytkowują żadnej sposobności, aby 
nieprzyjacielowi krzyczeć do ucha, jakie są 
ich warunki, oraz aby mu wykazać, że te 
wa i albo zawierają niesprawiedliwość, 
albo poniżenie dla jednej strony. Dlaczego 
koalicya nie czyni żadnych propozycji po- 
kojowych? 


Dyskusya nad układami pokojowymi 


Berlin. B. kor. W parlamencie pos. Schei- 
demann (soc. dem.) wywodzi: Gdyby ludy 
same rozstrzygały © wojnie i pokoju, to 


— Ale i nie od białego cara, — zastrzegł 
się gospodarz. 

— A możeby pogasić światła, bo jeszcze 
rzucą bombę, — odezwała się panna Hen- 
rvką. 4 
— Niema obawy, drzewa zasłaniają, — 
uspokajał gospodarz. 

Wszysey z podziwem oglądali ten genial- 
ny wynalazek, a ponieważ gnupa świerków 
groziła zasłonięciem posuwającego się aerd- 
planu, Ugorski, ominąwszy Świerki, wyszedł 
na otwarte miejsce. Panna Henryka, Darzy- 
nowski, zostali na miejscu, Helena poszła 
do brata, ażeby go skłonić do zobaczenia 
niezwykłego gościa, zaś Kasia, powodowa- 
na ciekawością, towarzyszyła Ueonskiemu. 
Stali blizko siebie, Kasia wpatrzona w ol- 
brzymiego ptaka, on natomiast z zachwy- 
tem 1 Tozczuleniem patrzył na jej piękną 
twarzyczkę, na której malował się podziw 
dziecięcy, a następnie cichy smutek, jak za 
ulatującem marzeniem. 

— Chcialabym, — mówiła Kasia półgło- 


sem, nie odrywając oczu od kopuły nieba, — 
Posiadać aeroplan i polecieć w zaświaty. 


— Czy pani tak źle? — spytał z gorącem 


współezuciem, 


— Powtórzę słowa posłyszane: łatwiej 


„krzyżackiego gadu nie u- znieść nieszczęście, aniżeli nieustanny brak 
jszezęścia, 


przyjaciel chce rozstrzygnięcia z bronią w 
ręku. Na wschodzie nastąpiło to rozstrzy- 
gnięcie, następstwem był Brześć Litewski. 
Na pekój brzeski socyalni de- 
mokrąci nie mogą przystać. 

P. Wimmer (post. partya ludowa), o- 
świadcza, że we wszystkich kołach niemie- 
ckich panuje życzenie, by polityczne i go- 
spodarcze stosunki między Rumunią a Niem- 
cami zostały z powrotem nawiązane. 

Hn Westarp, (kons), powiada, że nie 
praca pokojowa socyalnych demokratów, 
lecz sukcesy wojsk doprowadziły do wyni- 
ku uwidaczniającego się w pokoju bukare- 
szteńskim. Pokój ten przynosi sojusznikom. 
Niemiec piękny sukces zabezpiecza granicę 
węgierską, powiększając obszar Węgier. 


Cieszymy się z tego serdecznię, i aprobuje-- 


my, że Austro-Węgry będą zabezpieczone 
przed napadem. Do pokoju tego nie można 
stosować zasady pokoju  bezaneksyjnego, 
tak samo będzie należało postąpić, gdy 
przyjdzie zabezpieczyć granice 
Niemiec. 

P. Streseman (narod. liber.), powia- 
da, że cieszylby się bardzo z tego gdyby 
teraźniejsza dynastya rumuńska nie była 
powróciła, gdyż nie może ona dać nam 
koniecznych gwaraneyi politycznych i mo- 
ralnych. Obawiamy się, że w razie pozo- 
stania tej dyńastyi w Bukareszeie stanie się 
anowu gniazdem koaliceyi. 

P. Ledebur (niez. sote), imieniem swe- 
go stronnictwa zarzuca traktatowi pokojo- 
wemu, że nie jest to pokój na podstawie po- 
rozumienia, Miecz na podstawie gwałtu. 
Mowca cieszę się, że nawet wśród konser- 
watystów „obiąwia się uczucie, iż szkodliwe 
da ludów dynastye powinny hyć usunię- 
te, ule Końsenwatyści powinni z tego wycia- 
gnąć konsekwencye także co do innych 
dynastyi. 

Sekretarz państwa dr. Kuehlmann 
pragnie reagować na razie tylko na uwagi 

które padły podczas dyskusyi. Powiada, że 
i co do Dobrudży północnej, to sprawa ta by- 


ła najtrudniejszą i jeszcze dziś sprawia tru- 


dności Ze względu na to, jeszcze raz pu- 
blicznie oświadcza, że nigdy nie było za- 
miarem rządów państw centralnych, by kon- 
dominium w Dobrudży było czemś innem 
jak tylko przejściowem i że nie żywiono ni- 
dy wątpliwości co do życzeń i aspiracyi 
ułgaryi do tego kraju To prowizoryum 
musi się jak najprędzej skończyć. Ponieważ 
co do Dobrudży północnej idzie o różnice 
zapatrywań dwóch sprzymierzeńców muszę 
oświadczyć, rzekł Kuehlmann, że wystnze- 
gamy się starannie wszystkiego, coby na 
zewnątrz mogło wywołać wrażenie, jako- 
byśmy jedną stronę popierali przeciw dru- 
giej. Po doświadczeniach tej wojny z pe- 
wnością między Niemcami a Rumunią nie 
może powrócić natychmiast pełne zaufa- 
nie. Polityka i opinia publiczna zachowują 
i nadal wyczekujące stanowisko, którego 
jednak nie trzeba uważać za jawną nieu- 
fność. W końcu swojej mowy Kuehlmann 
odpowiadając na wywody Ledebura, wy- 
stępuje przęciw nim bardzo energicznie. O- 
świadcza, że dom Hohenzollernów tal: samo 


— A mnie się zdawało, że pani taka spo- 
kojna, zrównoważona. pogodna. 

— Jaki pan niedomyśiny... Każde drze- 
wo, roślina, zwierzę, jak mnie pan sam u- 
czył, dąży do życia indywidualnego, tak sa- 
mo i ja chcę być sobą, mieć własne smutki, 
radości, szczęście... żyć pełnią życia. 

— Rozumiem... i dlatego chciała pani le- 
cieć aeroplanem, ale każde spelnione pożą- 
danie, rodzi nowe pragnienie. 

— I eóż z.tego? — uśmiechnęła się, — 
niechże raz spełni się, czego pragnę. 

— Jeśli ma pani do mnie zaufanie, może 
mi pani powie, a zrobię wszystko, możliwe 
i niemożliwe, ażeby pani była spekojną 
i szczęśliwą, — mów rozczułony jej piekno- 
ścią i smutkiem. 

— (zy naprawde zależy panu na mnie? — 
spytała słodkim, omdiewającym głosem. 

— Niema takiej rzeczy, którejbym z ra- 
dością nie poświęcił dla pani. 
" — Naprawdę? — szejnęła 
zdziwieniem. 

— Niech pani żąda. 

— Jaki pan dobry, jaki kochauy.. i już 
nić nie chcę... dobrze mi. — i z radosną ulgą 
dodała w duszy: nateszcie! 

— Kasiu! — zawołała Helena nadbiega- 
jąc, — naco czekasz? Aeroplan odleciał. 

— To prawda, ale wrażenie było tak pię- 


z radosnem 


Ż 


Ledebour mógł dotknąć. 


stosunków między narodami, któreby wmo- 


Na tem skończyła się dyskusya nad trak- |żliwiły zmniejszenie zbrojeń i zmniejszyły 


tatem pokojowym, który odesłano do komi- | niebezpieczeństwo przysziych wojen. 


syi głównej. 


Komentarz bułgarski o zmianie w rządzie. 


Sofia. B. kor. Ustąpienie gabinetu Rado- 
sławowa jest mastępstwem częściowego 
przesilenia  ministeryalnego. Mianowicie 
dwaj ministrowie z grupy kadosławowa, tj. 
minister robót publicznych Petrow i mi- 
nister kolei Kozniczky zgłosili dymisyę 
z powodu różnicy zdań na polu polityki 
wewnętrznej. Skutkiem tego, jakxsolwiek 
rząd z powodu, iż sobranie nie jest 
zebrane, nie potrzebował się obawiać 
trudności parlamentarnych, to jednak 
prezydent ministrów, Radosławow, prosił 
koronę o dymisyę, aby dać królowi możność 
zasiągnięcia opinii innych pariamen- 
tarnychstronnictw. 

* * * 


Wymieniany jako następca Radosławowa 
b. minister bułgarski Malinow jest zna- 
nym politykiem obozu przeciwnego Rado- 
sławowi. Był on na początku takimi węzła- 
mi związany z Rosyą, jak jego przeciwnik 
polityczny — z państwami centralnymi, Ma- 
linow urodził się w Besarabii, cało swe wy- 
kształcenie pobierał w Rosyi, tam też odby- 
wał służbę w wojsku, Żonaty jest u Ro- 
syanką i do chwili wybuchu wojny uważa- 
ny byi za zdeklarowanego przyjaciela Ro- 
syi. Od roku 1908 do miesiąca marca 1911 
był prezydentem ministrów i, jako taki, 
przeprowadził pomyśine  proklamowanie 
Bulgaryi niepodłegłema królestwem. Krok 
ten bynajmniej nie był skierowany ostrzem 
przeciwko Rosyi. Raczej przeciwnie,całąswą 
politykę oparł on o blizki, przyjacielski sto- 
sunek do Rosyi. Wszelako w ciągu wojny 
światowej zmienił poglądy i, jako prezydent 
Sobrania, wielokrotnie atakował w, sposób 
gwałtowny stare państwo carów, 


Hr. Burian o sytuacji. 


Wiedeń. B. kor. Posłowie do rady pań- 
stwa Hanusch i Sever i redaktor na- 
czeiny „Arbeiter Ztg.“ Austerlitz, wy- 
konując uchwałę wiedeńskiej rady robotni- 
czej zjawili się u ministra spraw  zagrani- 
ocznych, Po przedstawieniu mu sytuącyi i u- 
sposobienia robotników, podkreślili pilną 
konieczność poprawy stosunków żywnościo- 
wych, potem wyłuszczyli program klasy ro- 
botniczej w kwestyi pokoju, zaznaczając, że 
program ten domaga się jak najrychlejszego 
osiągnięcia powszechnego pokoju na pod- 
stawie porozumienia, w danym razie przez 
inicyatywę wychodzącą od rządu i przez 
stworzenie ligi narodów. 

Hr. Burian odpowiedział, że w pełni o- 
cenia doniosłość sprawy żywnościowej, co 
się tytzy pokoju, rzekł, to nasza polityka 
nie ulegla żadnej zmianie. Wojna nasza jest 
tak, jak przedtem tylko wojną obronną. Nie 
myślimy przedłużać jej ani o jeden dzień, 


Nie 
zaniechaliśmy niczego, coby mogło przydbi, i 
żyć rokowania pokojowe. By uchwycić ko- 
rzystną sposobność, śledzimy pilnie rozwój 
i usposobienie w krajach nieprzy jacieiskich, 
póki jednak nasi przeciwnicy, tak jak się 
to niestety teraz dzieje, nie okazują jeszcze 
żadnej gotowości rozpoczęcia poważnych 
rokowań, musimy się bronić i unikać wszyst-, 
kiego, coby nieprzyjaciele nasi mogii tłuma-. 
czyć jako objaw stabości i coby ich mogo 
zachęcać do przedłużenia wojny. Rząd w 
pelni świadom jest tego, jak ciężkie oiiary, 
ponoszą szerokie masy ludu. deźcii i w przy 
szłości ich ofiarność dorówua walecznosei 
naszej armii, to spodziewać się należy, ż8 
w niedalekim czasie osiągniemy wspóiny: 
nasz cel; honorowy i trwały pukój. 


WYBUCH W FABRYCE. 


Berlin. B. kor. W budynku towarzystwa 
iimów bioskopów przy Friduichstrasse na-' 
stąpiła eksplozya. 15 osób znajdujących sia 
w sali, gdzie nastąpiła eksplozya, vadio n- 
fiarą płomieni. Wiele osóh jest ciężko ran- 
nych. Poźar zniszczył 4 piętra budynku. 


Przed zebraniem się Rady stanu. 


Pisma warszawskie donoszą: 

Ostatecznie zdecydowano, że otwarcie 
pierwszej sesyi obrad. nastąpi dn. 22-go bm. 
po nabożeństwie w kościele katedralnym o 
g. 11 przed południem w sali Kolumnowej 
na Zamku. Na uroczystości otwarcia Rady, 
stanu będą obecni przedstawiciele rządów 
okupacyjnych: niemieckiego i austryacko-, 
węgierskiego, ministrowie i podsekretarze 
stanu oraz sprawozdawcy pism. Ustalono 
także program pierwszego posiedzenia Ra- 
dy stanu w gmachu Tow. kredytowego miej- 
skiego, mianowicie: nastąpi na niem wy- 
bór dwu wicemarszałków, czterech sekre-l 
tarzy i komisyi głównej. Wzór iaski mar- 
szałkowskiej opracował dyn Gembarzew- 
ski według laski marszałka Małachow-) 
skiego. Í 


Projekty prawodawcze, które zgłosi rząd 
do laski marszałka Rady Stanu, zostały od; 
dane do drukami paústwowej i będą w, 
przyszłym tygodniu rozesłane członkom: 
Rady Stanu. 


Od kilku dni marszałek Rady Stanu, p. 
F. Pułaski odbywa codzienne konferencye 
z prezydentem ministrów, p. Steczkowskim,' 
w sprawie przyszłych prac Rady Stanu. 


Marszałek p. F. Pułaski ma zapropono-. 
wać plenum Rady Stanu przyjęcie wypra- 
cowanego już przed miesiącem przez mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych regulaminu, 
jako tymczasowego substratu dla obrad: 
Rady, Stanu. Przewidywane jest wyłonienie, 
prócz komisyi głównej, komisyi weryfika- 
cyjnej do sprawdzenią prawomocności wy- 


by poczynić jakieś zdobycze lub osiągnąć | borów. 


kne, że będę pamiętała na zawsze, — spoj 
rzała rozczulona w jego oczy. , 

On, zostając pod urokiem przeżytej chwi- 
li, patrzył na odchodzącą pełen zachwytu 
i bezmiernej radości, a nie umiejąe znaleść 
słów wyrażających uczucie, którem cały 
był przejęty powtarzał w sercu-słowa: 

— Moja!.. Moja jedyna! 

Obydwie zniknęły za grupą świerków. 
Ugorski półprzytomnemi oczyma rozejrzał 
się wokoło i czar znikł. 

Widział teraz w myśli siebie i przyglądał 
się bacznie swemu portretowi. Zmarszczki 
na twarzy, włosy siwiejące, lata przygniata- 
jące, rozczarowania i smutki przeżyte i prze- 
cierpiane; w sercu gorzkie wspomnienia po 
tylu pogrzebanych nadziejach i pięknych 
porywach.. A ona? 

ieeko prawie, paczek kwiatu rozchyla- 
jący się do słońca życia i radości. Nieo- 
patrzna, szlachetna, wrażliwa, uległa uro- 
kowi nocy, chwiłowemu nastrojowi, potrze- 
bie wypowiadania się ze swych młodzień- 
czych smutków, a podniecona przez niego 
wypowiedziała słowa, których znaczenia 
i powagi nie domyśla się ani przypuszcza. 

Obłęd chwili, nic więcej. f 

Ale jak mógł on, przyjaciel ojca, ezłowiek 
poważny, żonaty dopuścić do podobnej roz- 
mowyłl? - mę : 


Cóż było łatwiejszego jak przerwać jej 
zwierzenia, weale się nie dopytywać i nie 
odsłaniać jej swego serca i głupich pory- 
wów uczucia. ER. 3 

Przecież dotychczas zawsze trzymał się 
na wodzy, nie zdradzał niczem, że dla niej: 
gotów wszystko poświęcić i pokruszyć 
wszystkie więzy. I jedna chwila nieuwagi: 
i rozczulenia, a uczucie, tak niewłaściwe! 
i śmieszne w jego wieku wzięło górę nad ro- 
zumem, F y z. 

Ileż razy: ona, pełna zaufania dziecinne- 
go i naiwności usiłowała mówić z nim o u- 
czuciach, miłości, przyjaźni, a on widząc 
przed sobą ten kwiat niewinności omijał 
starannie już nie słowa, ale nawet. myśli,j 
któreby mogły cień rzucić na białą szatę, 
tego dziecka, KRS) 

I jak on teraz spojrzy w jej oczy? Jakiem 
czołem zbliży się do niej? A jeśli ona w swej) 
naiwności powtórzy ojcu lub matce tę roz 
mowę, czyź Darzynowscy nie mają prawa 
uważać go za infamisa, który pod pozoremi 
przyjaźni gorszy ich córkę. RSA 

Ona jednak może i nie zrozumiała słówi 
jego, że gotów wszystko dla niej pońwięciej 
Nawet na myśl jej nie przyjdzie, że to by- 
ły słowa miłości, ona taka niewinna, tasks 
czystą i niepokalana. Paari 
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! czniczy, Dom zdrojowy, zakład gimnastyczny, 
„park zajmujący przestrone zbocza gór, przed- 
stawiają się wzorowo. Tu i ówdzie widać nawet 
cenne przybytki, rozszerzone aleje, nowe zgra- 
bne mostki itp. Kompetencya jednak zarządu 
zdrojowego wyczerpuje się na tych obowiąz- 
3 ź RA kach, zaś inne jak utrzymanie czytelni, dostar- 
E "UR si wadę dzieci Rz do staż czenie orkiestry oke. a ia tea- 
á religii 1 nawet na najniższym stopniu tej a A 6 
nauki. W związku z tem dał mówca polski |; 2117ch, prowadzenie i wydawanie listy go- 
należytą odprawę urzędowemu  oszustwu ka oświetlenie elektryczne, utrzymanie depta- 
f WRA: À : ’ | ku, nadzór nad.-sprzedażą artykułów żywności 
które usiłuje wmówić w naiwnych, że spe-i., ” z ę „e 

p A rai ć *. itp. należą do kompetencyi zarządu innego. 
cyalnie RAE religii w 2Y ku polskim "Nie = też Bily brak Soad Dzia 
na Śląsku i na Kaszubach i eg, BŁ gi zdrojowej i przedstawień teatralnych. Jedno 
sonieważ ludność tamtejsza „właściwie niel 2%  : ae 7 ui JE 
wk, Bd WRAZ na Urzedowa | Wiem i drugie obmyślano zawczasu, bo je- 
TEN Ea a wa k todo założenia | S7CZ© wśród zimy, zawarłszy kontrakt z dyr. 
wniosek, że dzieci kaszubskie | śląskie, nie ju Polskiego w Lublinie p. Rygierem, który 
AT i : Nie e m E 2 | miat tu „zjechać ze swym zespołem artystów i 
bę A 7 mł ET PENE R AZP z „orkiestrą. Niestety dyr. Rygier zawiódł z po- 
WY « p T Me An TA wodu choroby. Rozpoczęły sie zatem nowe sta- 

Z BTM ; `frania i rokowania, które będą w najbliższych 
poseł Styczyński mówił między innemi: MARrf „MY 

»l 2n an poiga tata i 1 Co do aprowizacyi, to braków nikt tu nie 
A >. A Rao ox sue Asia czuje, bo przedsiebiercy restauracyjni czy pen- 
AC R wk , By 5 A dla 4 ga syonatowi umieli przygotować się odpowiednio. 
a A go” E hitid AE w >S Oczywiście nie można się dziwić wysokim ce- 
LA o Mi ta DO aRE: Am Mt 262 nom utrzymania. Regułuje je w każdym razie 
Ka 4 DJE Ami Zach. 130.000 i Sipa | wzorowa restanracya p. Szolea w Domu zdro- 
R) BEO N Prusac er ki t R F p» jjowym ceną abonamentową 24 koron za calo- 
— © N la %4 eT ea dzienne wyżywienie, złożone z śniadania 0- 
© pkh ów bę, WE tyka Pah biadu, podwieczorku i kolacyi. Równoważą się 
- „jów dy kam uk a: * z idezi te ceny z cenami po mniej wrirednych pon- 
2 7a. W e i = PAA a wę: syonatach, gdzie za 30 koron dziennie ma się 
E y: a s © ae U ya wy. y 40 mieszkanie z usługą i cale utrzymanie. W le- 
polnisch A ok 3 sd Ga ma Ar piej sytuowanych płaci się 30 koron dziennie 
: ad kas A kĆ : E kie ai za utrzymanie a ovino za mieszkanie, w 
-— + Wik t wj a p P y > pierwszorzędnych zaś 40, SU'a nawet 60 kor. 
wyborach — zwycięstwem Korfantego. I n a : 

tę kie : OFM : _ | dziennie... 

Także < Irig d u 4 PARA = ATA Mniej majętni radzą sobie w ten sposób, iż 
DA slnpzości nie — EE „kła jm p korzystając z pozwolonveh kuracyuszom đo- 
sea. Volkszeilung pon edziaia: AROW | wozów własnych zasobów żywnościowych, tu- 
sko rządn jest stanowiskiem siły. Polacy nie drież stałego icho E W E T 
mają p PEE im al mieszkanią (za kartami żywnościowemi) go- 
polnise = + M na bt xi d a. laza się np. tylko z obiadem, lub też bez chle- 
SE Poe AE? M Po na |ha i cukru, lub też z dostarczeniem przedsię- 
zęoć nie cheg; woudty był posłużyć się 
paf, Befickneiem uznanym slawistą berliń- 
gkiego uMiwersyietu. Nawet pastorzy nie- 


Walka o prawo natury, 


W sejmie pruskim wygłosił ks, posel Sty- 
tzyński mowę, piętnującą dosadnie pruski 
system wychowawczy na ziemiach polskich, 
który łamiąc prawa przyrody, nie dopusz- 


7 + B o zmiazaŁ a. Jiemy się jak możemy. a kogo stać na to, znaj- 
m ierdza, że jezyk Górnośsiazaków |10 i T: i i 
aee Jeo aa zyk E dzie tų nawet najbardziej zasobną i wykwin- 


jest językiem ezyste polskim. Krzyczącą te-! po. 

O. ate wośśiponosi 300.090 dzieci |" kuchnię. M ©. af 
śląskich. Uzasadniajac zaś takie samo ogra | PORZ 7 zatroszczyć się o jakie“ u- 
RA, An) : =n q.30_.|Tozmaieenie jntellektualne dla kuracyuszów, 
niezenie w Prusach Zachodnich tem, że dzie- zólnie teśliby + Zw E OE 
ei tamtejsze nie mówią po polsku, lecz po | 7 789 nie Jes toy =— czego c p „dk E aR 
kaszubsku, dopuścił się p. minister tej samej | "1e Þylo przedstawień LF ŻA, Ę 3 PY 
niesłuszności, co w traktowaniu dzieci ną |Zdrojówej. O potrzebie takiej przekonał r. z. 
Górnym lasku. Język kaszubski jest na- urzadzony w czasie Tygodnia „ Jozionowega, 
om $.ma się — do polskiego" "tak, = jak | SN! WyNadów z różnych ainic, tu 
a ` : D i 


ie uzes J. B. 
„platżdeutsch" do niemieckiego. W okoli- po e urzęszczanych, B 
cach Gdańska dzieci, mówiące ppiati 
deutsch“ nie rozumieją ani słowa z udzie-; 7 
laqej im po niemiecku (hochdemtsch) panki | Popisy muzy CZRE. 
i różnica między językiem polskim a kaszub-| Szyja ginuastyki rytmicznej systoma Dal- 


skim nawet w przybliżeniu nie jest tak 
wielką. 


maa m e a 


Wernicką będzie mogła oddać pośrednie 


Prawo do mowy-ojezystej jest naszej kulturze muzycznej niemałe usługi, krze-| załeważ wrzącym octem. Ludzie o wrażłitwym 


arawem natury; kto działa PTZE-| wiąc wśród najmłodszych uczniów mazyki po- 
eiwko niemu, gwałei sumienie. |egucję rytmu i aa tej drodze przyczyniając się 
Tia swego oświadczenia, że nie chodzi tu O | gę umuzykałnienia ich. Miła, estetyocza w for- 
kwestyę polityczną, lecz © sprawę WYChO-| mach zabawa gimnastyczna pozwala osiągać 
wawcezą, nie znajdzie pan minister u nas Ża- | gobre rezultaty. Nie są one może tak wielkie, 
dnegoe zrozumienia. "Wszędzie w Europie, |;akie zdobyćby chciał dla uczących się system 
gdzie ludność jest dwejakiej narodówości, | Daleroze'a, który przypisuje sobie możność 
są także podwójne szkoły; tylko Prusy | wyrobienia „siły woli i szybkości myślenia", 
uważają się powołanymi do wciskania na- | ale w każdym razie dość interesujące, o ile cho- 
turalnego narodowego rozwoju. Pan mini-|qzi o zdobycie pewności w odczuciu akcentów 
ster oświaty mówi, że Prusy są jednolitem | rytmicznych. Ta część nauki, demonstrowana 
narodowościowo państwem. To nie pra-| przez liczną grupę dziewczynek i chłopiąt, w 
w da. W Prusach żyje cztery miliony Poła- |sposób bardzo urozmaicony, bardzo sympaty- 
ków. Jest wprost bezsensownem, że więk- |czny prostotą form, zasługuje na pełne uznanie 
<zość decydować może o prawach mniejszo- |i zaufanie, które też dla szkoły pani Wernickiej 
¿ci w taki sposób, w jaki dzieje się to w | wynieśli liczni widzowie niedzielnego popisu 
Prusach. Jednostka to rzecz|poważnie prowadzonej instytucji. 
nierwsza, apaństwo —to druga 
topiero. Polacy nie szukali wcielenia ich 
va państwa pruskiego, lecz wbrew swej 
w oli zostali zaanektowani; Prusy muszą 
zatem Hozyć się z istnieniem obcej narodo- 
wości. i poz 

Chcemy być równouprawnionymi obywa- 
telami. Równość obywatelska jest prawem 
zasadniczem we wszystkich państwach no- 
wożytnych. Rząd winien też uprawiać no- 
wożytną politykę narodowościową, Polskie 
dzieci potrzebują pólskich szkół z polską 
nauką. Szkoła wiona być nie instytucvą o- 
głupiającą, lecz kształcącą. Nowo 
czasy, które nadejdą po wojnie — zakoń- 
czył ks. poseł Styczyński — nie zniosą dłu- 
żej tyranii szkolnej, i zmiotą dzisiejszy an- 
typolski system, jeżeli świat ma dostąpić 
pokoju. 


ce klasy fortepianu p. Kowalskiej, miano- 
wicie pp.: Triskówna, Janalówna, Zifferówna i 
Jankówna. 

W szkole śpiewu pani Ludwiki Marek- 
Onyszkiewiczowej zgromadziło się 
wiele pięknych materyałów giosowych, któ- 
rych rozwój, gwarantowany wystarczająco 
przez dydaktyczny wpływ doświadezonej nau- 
czycielki-artystki wyda pożądane dla śpiewu 
owoce. Niedługo przyjdzie na nie czesać szcze- 
gólnie pp. Wolskiej i Rapaportowej. P. Woiską 
może cieszyć się z posiadania pięknego mezż0- 
sopranu, przechodzącego w sferę altu, bardzo 
bogatego w dźwięk o szlachetnej barwie. Glos 
ten przechodzi bardzo gładko przez granice 


jnery z Carmen pizydaiaby się pewna powścią- 
| gliwość tempa. P. Rapaportowa w stosunku do 
> 3 zeszłorocznego popisu wykazaia najdowodniej 
Ze zdroj owisk. jwyniki metody i kierunku szkoły. Głos nabrał 
wielkiej gibkości i pewności, tak, 4e wykonanie 

Krynica, 20 czerwca. | pieśni Liszta i aryj Masseneta i Charpentiera 

Zjazd kurwyuszów mniej liczny dotychezas j w sposób prawdziwie artystyczny. 


niż r. z. dochodzący do 900 osób, odnieść nale- Bardzo obieenjąco przedstawiły się pp. Bilińska 
ży do znacznego oziębienia się temperatury w |Í Knapczanka, dobre warunki do zakresu kolo- 
esiatnich dniach dziesięciu, co nie sprzyja ni|jratury wykazała p. Rożańska, niewątpliwy 
podróży, ni leczeniu. Tu bowiem odczuwa się materyał skonstatowało się w śpiewie p. Oto- 
tę zmianę jakby aurę marcową, gdyż nie bra | wskiej, początkujące uezemice szczęśliwie re- 
kfo nawet płatków Śniegu na przemian ze zlo- prezentowała P- Kirschnerówna. Szereg ar G 
dowaciałemi krupkami, tak, że w piecach palić | uczenie przedstawił surowy na razie nie > 
się musialo. Dopiero św. Medard wywiódł naa | którego umiejętne ujęcie wykaże niechybnie 


na cieplo i słońce, a jakkolwiek pogroził naweż | następny popis szkoły pani Marek: Onyszkiewi- 
gizmotami, oszczędził nam deszczu, a tem sa- 


czowej. Akompaniament spoczywał w rękach 


mem dał zapewnienie pogody na dni 40. eenionej nauczycielki. Zdz. Jach. 
Jak dotąd niema niemal zupelnie osób z, mrm maca 

Warszawy i wogóle z okupacyi niemieckiej, 

Królestwa z powodu utrudnień paszportowych: ; K R O | || K A. 

niewiele osób przybyło dotychczas z okupacyi ! 

austryzckiej, nikt z Ukrainy i z W. Ks. Po- Z miasta. 

ańzńskicgo. Niedobór to wielki nietylko pod 

względem materyalnym, ale głównie pod wzglę-| REFORMA  ORDYNACYI WYBORCZEJ. 


Wczeraj odbyło się pod przewodnictwem pre- 
zydenta m. Federowicza posiedzenie komisyi 
statutowej dia reformy  ordynacyi wyborczej, 


_ dem społeczno-towarzyskim przez brak ty- 
wszėj świeżej inicyatywy. A Krynica jest przy- 
gotowasą na sezon pod każdym względem e 


 rannie, Te co leży w zakresie zarządu zdrojo- į Kumisya przeprowadziła szczegółową dysku- 
_ mogoj a więc śródła, łazienki, zakład wodołe- |syę na temat okręgów wyborczych, iłości man- 


| Mahlad Wyżęzokoćza „łom Natia" lg. u ugi Ndz, = Bedakigg odpowiedzialny | aaczelny Romax Woyczyński, «= Drukarnia „Głosg Naroda“ x 


I biorcy niektórrch artykułów, co oczywiśeie4 przedmiotami, utrzymywanie czystości w mie- 
obniża koszt utrzymania. Joednem słówem ratn- j 


4dnio przegotowywač przed spożyciem. 


eroze'a zaiożona w Krakowie przez p. Maryęjsałaty i owore, należy nadzwyczaj dokładnie 


W produkeyi tej uczestniczyły także nczeni- | wschodzi o godzinie 4 minut 33, 1 zachodzi 6 


. „GŁO3 NARODU” z dnię 22 Czerwcą 191€ roku. 
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datów oraz czynnege prawa wyborczego, po-, 
czem odroczyła posiedzenie dla ostatecznej de- | 
cyzyi do eżasu opracowania przez magistrat 
potrzebnych materyałów. Nasıępne posiedzenie 
odbędzie się niebawem. 

UREGULOWANIE ZBIÓREK. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu magistratu dokonano utegu- 
lowania zbiórek przy stolikach i na ulicach 
w myśl życzeń opinii publicznej i prasy miej- 
scowej. Zbiórki będą mogły odbywać się tylko 
dwa razy w miesiącu, Pozwolenie na nie uzy- 
skiwać będą mogły tylko Towarzystwa, które 
wykażą się, że zbiórki są ieh statutami przewi- 
dziane. Przed dniem zbiórki odnośne Towarzy- 
stwa winny o niej zawiadonić publiczność w 
dziennikach, po zbiórce zaś podać w. dzienni- 
kach jej rezultat. Zbiórka dozwoloną będzie 
tylko przy stolikach i cbok pich, zbieranie zaś 
po alejach płantacyjnych, ulicachti kawiarniach 
ma być wykluczoną, 

SPIS GRUNTÓW W KRAKOWIE. Z uwagi, 
że dotychczas znaczna liczba posiadaczy grun- 
tów rolnych, zamieszkajych w Krakowie nie u- 
czyniła zadość obowiązkowi zgłoszenia tychże 
gruntów we właściwych biurach Komisyj spi- 
sowych, w obwieszczeniu wymienionych, magi- 
strat przedłuża termin zgłoszeń do wtorka t. j. 
25 b. m. włącznie. Zarazem zaznacza się, że 
komisye spisowe z powyższym dniem kończą 
swoje czynności a spis gruntów do tego dnia 
nie zgłoszonych, dokonanym będzie z urzędu 
na koszt posiadaczy. 

CZERWONKA W KRAKOWIE. Miejski U- 
rząd Zdrowia zwraca uwagę na to, że od pe- 
wnego czasu zaczynają się pojawiać przypadki 
„PRE Są (dyzenteryi). Nie ulega wątpliwości, 
że szerzeniu się tej choroby sprzyjają błędy 
hygieniczne, popełniane przez ludność, zwłasz- 
cza w porze spożywania w stanie sutowym 0- 
woców i jarzyn. Chcąc ochronić sią przed zaka- 
żeniem czerwonką, wskazanem jest przede- 
wszystkiem uachowywanie pedantycznej czy- 
stości osobistej, mwianówiecie dokladne mycie 
rąk przed każ Tem jedzeniem i po użyciu uste 
pu, nadto po zetknięciu się z podejrzanymi 


Z Polski £ ze świata, 


ZNISZCZENIE ZABYTKÓW. Kraj. Urząd 
konserwatorski komunikuje: Celem stwierdze- 
nia szkód wyrządzonych przez wojnę w dzie- 
dzinie zabytków sztuki i przeprowadzenia ak- 
cyi ochronnej podjął konserwator Dr. Tad. Szy- 


wschodniej i zwiedził wraz z p. Wiesł. Zarzy- 
ckim powiaty: brodzki, tarnopolski i tren'ho- 
welski. W Brodach uległ dewastacyi zamek 
z XVIU. w. położony w obrębie znacznie slar- 
szych bastyonowych fortyfikacyj, z których do 
naszych czasów zostały jedynie resztki walów 
i kazamat. Wnętrze gmachu, mlaśnie przed 
wojną gruntownie odrestaurowane, znisz "zyly 
wojska rosyjskie, W zamku kważeruje obecuie 


który trwa: prawie iwa lata i zostawił swe fit- 
dy. Silne ogrzewznie zal muzealnych wywatio 
zły wpływ na stan obrazów i mebli ucierpiały 
szczególnie boazerye t. zw. chińskiego pokoju 
i snycerskie siropy w innych salach. W niedałe- 
kiem -sąsiedziwie Podhorzee uległ zidszezeniu 
pałac w Pieniakach, okazała bruuwia z 
końca XVII. w. jak również z tego tzu <* 
chodząca kaplica pałacowa ozdobiona riesis 
malowidłami. Najwięcej szkód doznał w czasie 
wojny , kościół i klasztor 00. Dominikanów w 
Podkamieniu. Od pocisków artyleryż spło- 
nęły dachy kościoła i klasztoru, pożar znisz- 


reg portretów królów i fundatorów, oraz obra- 
zów religijnych. Od pioruna straciła wieża koś- 
cielna swój piękny helm miedzią kryty i zdo- 
bny w figury świętych, wykonane z blachy 


czą całość. Ocaiaio szczęściem wnętrze koś- 


sklepiennych, pendzla wybitnego artysty deko- 
rufura -2 AYAL wieku, Stroliskiego. Pewnych 
uszkodzeń doznał również Kođeiół QO. Domiui- 
kanów w Tarnopolu, wyjątkowo  eenne- 
szl znłach, a szczególniej w kachniach; bardzo | drioła mrekttekttry XVI: 
staranny wybór środków spo.rwezych zakupy- | werężyły glównie 
wanych na targach, Nie nelciy kupować po-| wież i zdziurawiły dachy. Dobrze jeszcze zacho- 
karmów nieświeżych, nadpsuiych, nieczysto) 
przechowywanych, niedojrzałych owoców. Nie 
należy pijać naraz większych ilości zimnej wo- 
dy, spożywać szybko więxszej ilości lodów, a 
wogóle do wszystkich celów tak spożywczye 

jak gospodarczych, używać wyłącznie wody 
wodociągowej, która jest stale kontrolowaną. 
Używanie do jakichkolwiek celów nieprzegoto- 
wanej wody studzicennej jest niepewne, zaś u- 
Żyvwanie wody wiślanej wprost niebezpieczne. 
Starannie wybrane pokarmy należy odpowie- 
Mleko 
należy przegotowywać. Pokarmy, które się 
spożywa w stanie surowym, jak rzodkiewki, 


szej demolacyi ruiny obszernych, 
cych budowli monasteru Bazylianów. 

OFIARY STRZELANINY WE LWOWIE. 
Onegdaj we Lwowie policya polowa ścigała de- 
zertera, przyczem dwie osóby zostały postrze- 
lone, z których jedna niebawem zmarła w szpi- 
talu. Bezpośrednio po wypadku wezwano pogo- 
towie ratunkowe na ul. Błonną 1. 12, gdzie znaj- 
dowała się trzecia ofiara strzelaniny policyan- 
tów, jakiś nieznanego na razie nazwiska męż- 
czyzna, którego również odwiezione do. szpi- 
tala powszechnego. ; 

Prasa lwowska podnosi, że wypadek powyż- 
szy powinien być przestrogą zarówno dla poli- 
jadać mizeryi, rzodkiewek, surowych owoców feyil, jak $ publiczności. Urmając w zupełności 
i sałat. stan zdenerwowania w jaki popadł podcz28 sza- 

Qsofy zajęte przegotowywaniem potraw po-|motania się z bandytą żołnierz policyjny, tru- 
winny szczególnie baczyć na czystość swych| dno przecież powstrzymać się od potepienia 
rąk, należy też zwracać baczną uwagę na zdro- | strzału wśród tłumu ludzi. Policya powinnaby 
wie tych osób. Pokarmów nie należy po ich] polecić podwładnym używanie broni tylko w 
sporzadzaniu dłużej przechowywać i zawsze |najkrytyczniejszych momentach, tak, ażeby 
chronić je przed muchami, które jak wiadomo | wskutek nieostrożność nie ponosili szkody lu- 
przenoszą choroby zakażne. Należy wys'rzecać | dzie niewinni. í > 
się picia alkoholu. Unikać należy zbyteczneso| PANDYTYZM ROCHEŃSKIEM. W nocy 
stykania się z osobami. cierpiącemi na choroby | z 17 na 18 b. m. cziercch bandytów napadło na 
zakaźno. Trzeba zwracać uwagę na lekko prze-| dom Chaskla E!stera, handlarza skór w Łapa- 
biegające przypadki czerwonki, cd którysh ła-|nowie w pow. bocheńskim. Wtargnęli oknem, 
two się zakazić, zbudziwszy uśpioną rodzinę Elstera. Ten zrazu 

NAJDŁUŻSZY DZIEŃ. Dzień wczorajszy | chciał się okupić, lecz bandyci, zagroziwsz) 
kalendarzowo jest najdłuższy w ibu, słońce |wystrzelaniem całej rodziny, zmusili go do od- 
dania 50.000 kor. gotówką, biżuteryi, srebra, 
pieniędzy złotych i srebrnych, obligacyj, ksią- 
żeczek kasy oszezeTnaści i t. d, Szkoda wynosi 
10.000 kor. Na odetodnem bandyci zranili cięż- 
ko Klstera i jego żonę. 

ŚMIERĆ STRASEURGERA I LITAUERA. 

Warszawski „Kuryer Polski” podaje nastę- 
pujące autentyczne wiadomości © śmierci 
dwóch młodych ludzi ze znanych w Warszawie 
todzin: Strasburgera i Littauera, zamordowa- 


przemywać wodą wodociągową, sałaty nadto 


żołądku nie powinni w obecnym czasie wogóle 


godzinie 8 minut 50 wieczorem; dzień zatem li- 
czy 16 godzin 17 minut. Najkrótszy dzień, jak 
wiadomo, przypada 21 grudnia i wysiusi 4 go- 
dzin 58 miuut. 

SZTUCZKI WŁAMYWACZY. nas in- 
fo:mują, włamywacze krakowscy, grasujący w 
ostalnich ezasach w naszem mieście na olbrzy- 
miş skalę — umieją sobie przygowiowywać 
| grant do późniejszych włamań, zapoznająe się 
przedtem z rozkładem mieszkań. Uto dzwonią | nych przez bolszewików. Należeli oni do 11-go 
do mieszkań i przedstawiając się jako kontro” |piiłku strzelców polskich. Polecono im wysa- 
lorzy zużycia „prądu elektrycznego, Obcebodzą | dzić most, aby przeszkodzić pochodowi bolsze- 
w ten sposób) pokoje, badając syluacyę, Na-| wikód, którzy dążyk w celu rozbrojenia pol- 
ieży zatem nie wpuszczać do mieszkań takich | stzieh grup wojskowych. Wpadli, zdaje się, w 
Ea a „xontroiorów“ lecz 


Tak 


cdi 


— 


WŁAMANIE NO ZEGARNISTRZA. Dzisiej.! ku dniach wyprowadzono ich. Diny 4 
szej nocy nicznuni sprawcy wiamali się do|stawić sądowi wojennemu. Jęgó+8* w 
sklepu zcgarmisirza p. Cyaukiewieza przy uł. |sób mordowania, uer przez bolszewiłcówe 

bardzo często: Ba ze zabiją się wystrza- 


Sławkowskiej 1. 24, dostawszy się tam przez 0- 
twór w przewodzie kominowy. Zabrali biżu- łami z karabinów prowadzonych, a potem skła- 
terye, zegarki złote i srebrne, łańcuszki złote | da się władzy raport, że strzelano wedle regu- 
it. p. wyrządzając szkodę na kilkanaście ty- |iagsinu do uciekających. Tego sposobu użyto 

A tym razem. Konwującymi byli: student Bo- 
rowski, Polak, i Babarasawii, Gruzin. Na- 


sięcy koron. 
CYGANIE KRADNĄ DZIECI Na ekspozy” |" Ba. 
zwiską zostały sprawdzone. Jednak imienia te- 
go Borowskiego nie udało się dowiedzieć. 


turę policyi w Podgórzu zgłosił się Franciszek 
Strzał padl zrazu ku Strasburgerowi Dostał 


Kiziuk z Czychówki koło Bielska z zawiado- 
mieniem, że 17 b. m. przejeżdżający cyganie i ; 
|aprowadzić 8-letniego jego synka. Uhłopczyk|w tył głowy. Strzelanie z tyłu było konieczne, 
wracał ze szkoły, gdy na kilku wozach prze-|aby raport wyglądał na prawdopodobieństwo. 
jeżdżali koło chaty jego ojca cyganie. Chłop-|Przecież strzelano do uciekinierów. Ale Lit- 
czyk uwiesił się na drabinie ostatniego wozu, |tauer odwrócił się wtedy. Tu już trzeba było 
pozbyć się świadka zbrodni. I wpakowano mu 
parę kul w piersi. 


na którym siedziala cyganka. Zobaczywszy 

chłopca, ujęła go za rękę i wciągnęła na wóz. l 
NOWY CZESKI DZIENNIK. Po zawiesze- 

niu pięciu z rzędu największych codziennych 


Na krzyk chłopea wybiegli rodzice z domu, ale 

cyganie popędzili w las i znikli Z Oczu zrozpą- 

czonych rodziców. Wszelkie poszukiwania: pizez | organów czeskich w Pradze pocznie tam wy- 

żandarmeryę były bezskuteczne. chodzić nowy dziennik „ezeski*. Chodzi o pi- 
smo żydów czeskich, którzy wydają już w Pra- 

dze swój niemiecki dziennik. 


Ponieważ w tych dniach przybyła na błonia 

za Podgórzem banda cyganów, w której gronie i 
ZAKAZANE KONCERTY. Ostatnie koncer- 

ty artystów czeskich pani Walouszkowej i Je- 


zauważył Kiziuk kilku cyganów z tej bandy, 
remiasza na słowiańskiem południu zostały po- 


która uprowadziła jego synka, zachodzi podej- 

rzenie, że dziecko jest wśród nieh. Policya roz- 
licyjnie zakazane. Odtąd żadnemu artyście cze- 
skiemu nie wolno na ziemiach południqwo- 


poczęla poszukiwania za sprawcami uprowa- 
dzenia dziecka. e i 
słowiańskich urządzać koncertów publicznych. 


` 
. 


M ws 


dłowski objazdy skrajnych powiatów Galicyi; lety do nabycia w 


wojsko austryackie, Natomiast zamek w Pod. |" 
horeach został już uwolniony od kwatorunxu, I 


czył cenną i bogatą bibliotekę, archiwum i sze, | kich zakładów i przedsiębiorstw jak i osób prv- 
| watnych termin oddania tych przedmiotóv na 


miedzianej. Ucierpiały także mury obronne i|kalach: przy ul. Podzamcze Ja 30, św. Waw- 
baszty okalające kościół i klasztor i składa- | 
jące się wraz z nimi na interesującą i EO 


ciola, lecz kłęby dymu, wdzierające się w cza-| Or 
sie pożaru zczemnily część cennych malowideł wszystkich nrżedcjęhiorstw i domów pry 


mieku, Focisii mad-j i 
oharakterystyStca heżuy Plkpdniece ETE vany 


wane ruiny obszernego <caieroskrzydiowegoj1zy są członksSfi tows lub jako tacy fo Thw. 
zamku Wiśniowieckich w Założcach poszły | prrysładie. Płacune zgłoszenia nadsyłać oazy 
przez pociski artyleryi w dalszą rozsype. Po-|no* adresem Tow. nszczetriczeea (Plar 
dobnie w okolicy Trembowii uległy dal-| pańskie.) do dnia 28 b. m. 

imponują- | 


Rany Spoj 


la nawet lepszem ui | h. Wobec 


pro 
Z KONSERWATORYUM TOW, MUZ. Ostani 
de trzy. wieczory uczniów Konserwy: o al 
odbędą się w „Sali Saskiej" w sobetę d 
w poniedziałek dnia 24 i we wtorek dnia 25 
b. m. Poczatek o godz. 7 wieczór. Pozostaje hi 


Sto, księgarni S. A. Kreytonone 


POSADY W SZKOŁACH WOJSKOWYCH 
Ministerstwo obrony kraj. aglosiło resk Bs 
z d. 16 kwietnia 1918 konkurs na 3 wol £ = 
sady ua rok 1918/19 w c. i k. szkołach | Ek 
reainych w Mabr. Weiskirchen. Krakowie ' 


"= 
Zawiadomienia i kamunikaiy, 


ryam 
ia 22, 


ie i Mare 
buszu, Kismarton, Kassie i Pozaanie, na epnief 
W e. j R. wojskow 1ax4, H Terazyg elciej i 
w Wiener Néustadg du y, kaw F 


- tu thnicznej Ak Maij wojsko: ej w 

i dia mtylęrvi, saperów i pułków kole- 
; r 

! te'egr. wreszcie w Akademii art teryi 


a! 


8 Ra Ka — dla poddanych z Bukdwiny. 
OR SZĘCONY army MA : 5 „4 
Saa :ozpocznie się z dniem 4 wr 3 
1918 r. 4 \ eśnja 

Ubiegae; <x o przyjęcie mogą się złpłosić 


w wydziale v ojskoewym magistratu Nr. 38, IL 
riciro po bliższe wyjaśnienia, 

<ERWĄIZYCYA METALI. Vo-istrat ko uni- 
_ ` Ponieważ wiele osób nic dapohito dotąd 
QaLACCZO na nieh ohowiązku c 'dania na cele 
wojny przedmiotów metalpwych, objętych re- 
kwizycyą=przed kilku dniamt ogłoszona, przeto 
magistrat przedłuża dedatkówo tak dla. wakyst- 


przeciąg dni 3 t j. od 24r—26 czerwca z tem. ża 
termin ten a..solntnie przedużonym już nid bo- 
dzie. Kamisve odbiorcze urzędują nadał w lp- 


rzyńca (remiza tramwajowa! i filia macistiratu 
Ma Dz. XXII. (Podgórze), W przyszłym teega 

dniu rozpoczyna urzędowanie konileeR konin. 
na, której zadaniem będzie grzez obchodzi nia 
a*- 


mycu stwierdzić czy wszysgy posiadane 

mioty oddali a winnych nrzekroczónia wy 
do ukarania. r ; x 
KARP PEZCZE! ARSKI. Kick. Tow. perg. ] 
mecze niządzą w pierwszvch Cniarh lipca 


norzatkwiacrej pazczelarzy i nszezeląrok 


= 
Wiadomości gospodarcz 


W SPRAWIE KRAK. TÓW. WZAJ. LEZ 
PIECZEŃ. W dniu 17 b. m. ńdbyło się we Inko- 
wie zebranie ezłonków krak, Tow. wzajenł . 
ubezpieczeń, zwołane przez tłelegatów miakta 
Lwowa na ogólne zgromadzenie Uowarzysik a. 
Po wybraniu przewodniczącym Dra Stesłof, :- 
cza, a jego zastępcą prof, Thalię, streści d 
gat Dr. Ernest Adam przebieg sejmiku relach 


zarzuty, podniesione przeciw Tow. na sejmii| u 
14 z. m. W odpowiedzi na zarzuty Dra Ada 
stwierdził, iż Tow. nigdy ġie uważało się i nje 
uważa za przeznaczone wyłącznie dla ziemią|: 
lecz jest instytucyą powszeękną dła wszystkid! 
warstw społecznych. Na zafzut niedostatecziu,j 
reprczentacyi miast i wsi wykazał dyr. Pasj. 
kowski, że reprezentacya nhast odpowiada 
przybliżeniu sumie opiacanych w dziale ognij- 
wym premii, reprezentacya wsi zaś jest kwa- 
styą cenzusu wyborczego, który w tak wiet. 
kiem Towarzystwie nie może pyć niskim. Wy- 
stąpił również stanowezo przóciw twierdzóriu, 1 
że Tow. jest drogiem i że inhe zakłądy ubez: i 
pieczeń dają korzystniejsze warunki, wykazu: 
jac, iż premie Tow. w dziale pgziowym są ró 
wne z innemi Towarzystwami lub od nich niti 
sze, a warunki ubezpieczeń w wielu kierunkach. 
korzystniejsze. - HRE, aa 
W działach gradowym i kż żowym pre- 
mie są w Tow. krak. niżęzć, niż gdzieindziej. 
Co do dziąłu ubczpieczeń /ha życie, wykazał i 
przyczyny, dla których w niektórych 
kombinacyach ubezpić u sżyciowyeh SĄ Wyżą 
sze, niź w obcych większykk Tewarzystwach, 
Niebżasadnione iierdja 9 drogości Towa 
rzystwa osłabiają, *giżo jego zdolność do kon- 
kurencyj, p pił dalej mowca przeciw nod- 
naszónii zarzutów, nie opsetych na konkret. 
nvch faktach, a gowetafzówaniu drobnych w) 
chybień, mie dźjących się: uniknąć przy wiel-j i 
kisa aśendach Towarzystwa, zwłaszcza w Oza | 
sie wojny, W odpowiedzif red. Frylii.gowi podj ; 
niósł, że "ow. nie pranie monopolu g powodu, i r 
że jest swojcm, lecz oto hyć równie iae, , 
zarzutu 
braku ruchliwości i nfemedernizowania Sig, 
przytacza mowca szeregyreform i nowych ża  ) 
rządzeń, wprowadzonychy w ostatnich tatach a 7 
W. krytyce, wypowiedzianej na: sejmiku r6-| 
lacyjnym, nie liczono się wcale z trudnościami, 
jakie sprowadzila katagtroia Swiatowa, wśród: 
której od lat cz.ereek żyjemy, którą, wsirzą- 
snela organizacyą Towarzystwa i zaleowacy 
normainy jego rozwój. Z tego powoda uważwi 
mowca chwilę wybrańą do krytyki i żąduń, de 
chwalonych 14 maja ża nisodpowiednią. IB 
W dyskusyż przemawiali red. Fryliog 3 Dry 
Adam, którzy wprawdzie podizzyszywzi Cz; -| 
nione poprzednio zarżuty, zazuaczyii jedna!. . 
swą życzliwość dla Towarzystwa, którą wła- 
śnie krytyka ieh podyktowała, i Dr. Wasery 
który wyrażał uznanie Ma „mistrzawskie] ', jaki 
się wyraził, obrony Tow. przez dyr. Paszkow+ 
skiego; domagał się jednak T 4 
Tow. jeszcze w czasie wejny. W końcu za: 
raz jeszcze głos dyr. Paszkowski dla odpowie-| 
dzi na wywody poprzednich mówców, „poezo 
zamknięto obrady po godsimie ©-tej miecz: ýr- 
Ja. ES - 
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